
MISMO POŚW IECONE SPRAWOM S ZK O ŁY  I NAUCZYCIELSTWA

OD WYDAWNICTWA
Zawiadamiamy Szanownych naszych Czytelników, że z dzisiej­

szym numerem zamykamy wydawanie „Wiadomości Nauczycielskich”. 
Uważamy, że pismo to dobrze spełniło swoje zadanie informatora 
opinii nauczycielskiej w czasie, gdy Związek Nauczycielstwa Polskie­
go był ze wszech stron atakowany, a nie mógł się bronić, ponieważ 
Zarząd Główny był nieczynny, a aparat związkowy znajdował się 
w obcych rękach.

W  naszej pracy staraliśmy się obiektywnie, -spokc jnie i rzeczowo 
omawiać i naświetlać najaktualniejsze kwestie z życia organizacyj­
nego i zawodowego nauczycielstwa, staraliśmy się sprawnie obsłużyć 
prenumeratorów, a dając estetyczną szatę zewnętrzną p^ma chcie­
liśmy uczynić je jeszcze bardziej bliskim.

Obecnie, gdy życie Związku Naucz. Pulsk. wróciło do normalnego 
biegu i gdy „Głos Nauczycielski ’ zacznie z powrotem pełnić swą tra­
dycyjną służbę, ..ie uważamy za celowe sztucznie podtrzymywać egzy­
stencji „Wiadomości Nauczycielskich44. Mają i one już swoją tradycję 
pięknej i pożytecznej służby, niechże pozostanie po nich dobre wspom­
nienie.

Po zamknięciu rachunków Wydawnictwa poinformujemy Szan. 
Prenumeratorów o przeznaczeniu nadwyżek, równocześnie zaś prosi­
my te osoby, które wpłaciły prenumeratę za luty, a chciałyby jej 
zwrotu, by zawiadomiły nas o tym.

WYDAW NICTW O  
; ^WIADOMOŚCI NAUCZYCIELSKIE”

PO ZJEŹDZIE
O dbyty w  Krakowie dnia 2 lutego br. 

N adzw yczajny Zjazd Delegatów Związku 
Nauczycielstwa Polskiego b y ł ostatnim 
aktem dramatu granego przez cztery mie­
siące z udziałem w pierwjszym rzędzie na­
uczycielstwa zrzeszonego w  Związku, a na­
stępnie w Ladz państwowych, prasy, parla­
mentu i szerokich w afitw  społecznych.

Oświadczenie złożone w  imieniu Rządu 
przez Pana Ministra W. R. i O. P. na b u ­
dżetowej kom isji Sejmu w dniu  ̂ lutego 
o przy jęciu  do wiadomości wyboru nowe­
go Zarządu Z. N. P. zlikwidowało o fic ja l­
nie stan w yją tkow y w Związku. O ile li­
kw idacja stanu w yją tkow ego zawsze j 3st 
pożądana, o tyle w  danym wypadku jest
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ona szczególnie szczęśliwym posunięciem, 
gdyż wprowadziła uspokojenie i normalne 
warunki psychiczne w  szeregi nauczyciel­
stwa, którego rodzaj pracy wym aga spo­
k o ju  i nie znosi wstrząsów.

W następstwie stanowiska Rządu ogło­
szonego przez Pana M.in. Świętosławskiego 
Komisariat Rządu na m stoł Warszawę 
pismem z dnia 7.II br. odwołał p. Nacz. 
Maciszewskiego z urzędu kuratora Z. N. P. 
i tegoż dnia nastąpiło przejęcie agend 
Związku przez now y Zarząd Główny.

Zewnętrznie w ięc panują już w  gma­
chach przy ul. Smulikowskiego dawne, 
normalne stosunki, obserw uje się właszc-za 
wzm ożony^ ruch i żywe tempo pracy, 
w Biocie: jednak sporo trzeba będzie czasu 
i wysiłku całego zrzeszonego nauczycielstwa 
dła zabłiźnien ia śladów obcej, przeważnie 
n ieżyczliw ej, a z reguły oderw anej od ży ­

w ego organizmu Związku — pracy kom i­
sarycznego zarządu.

Jednym z ob jaw ów  powrotu normalnych 
stosunków w Z. N. P, była wizyta Prezy­
dium Zarządu Gł. u Pana Ministra Oświa­
ty, prof. Świętosławskiego, który przyją ł 
w  dniu 9.II br. członków  Zarządu z Preze- 
.-.eni, kol. Z. Nowickim  na czele.

N ow y Zarząd w yznaczył już też term ‘ny 
posiedzeń Prezydium Zarządu na dzień
13.11 i plenarne posiedzenie Zarządu na 
dzień 26 i 27 bm.

W yrażając żywą radość z powodu przy- 
w rócenia wińZwiązku Nauez. Polsk.Bsamo- 
rządu, życzym y Zarządów i Głównemu 
Z. N. P. szczęśliwego sterowania losami zą-' 
slużonej Organizacji, która wprawdzie 
bez uszczerbku przetrzymała nawałnicę, 
ale dla której właściwą atmosferą jest 
atmosfera spokoju

PRZEBIEG NADZWYCZAJNEGO ZJAZDU DELEGATÓW 
Z. N. P. W KRAKOWIE, DNIA 2 LUTEGO 1938 R

Z całej Polski zjeżdżali do Krakowa człon- 
kowie^Z.N.P. na dzień 2 lutego. Jechali gru­
pami żyw o dyskutując, jak zaitśze przed 
zjazdem delegatów, a raczej ni'e jak zawsze, 
gdyż sehwila była wyjątkowa. Obarczeni 
w ielką troską i wielką odpowiedzialnością, 
dzielili się opiniąŁawych ośrodków, rozwa­
żali, spierali się,, przekonywali mnóstwem 
argumentów. Lecz jedno było niezmienne 
u tyoli z W ileńszczyzny i u tych z Polesia, 
u tych z Wołynia i słąska, r Pomorza i Lw o­
wa: prezes. Musi zostać. Chodzą słuchy, że 
zrezygnuje — nie przyjm iem y rezygnacji!

1 tak w  ciągu kilku godzin ściągnęło do 
Krakowa niemal tysiąc delegatów ze wsżyst- 
hich zakątków Polski, odbywając nieraz 
1000 km drogi, nieraz 30 godzin podróży 
w jedną astronę, często ostatnim wysiłkiem 
finansowym miejscowego Oddziału.

By w ało wiele zjazdów. Uroczystych, wiel­
kich i pięknych. Ale żadna organizacja nie 
może s.ię poszczycić zjazdem takim, jak ten 
najsz z 2 lutego.

Mówiono — teror. Pisano — rozłam. Góra 
i doły. Zarząd i członkowięLNie znano nag,: 
iiie rozumiano słowa: Związek — i nie doce­
niano siły naszej tradycji i wartości nasze­
go wyrobienia.

Prezes jest w  Związku Naucz. Polsk. me 
tylko statutowym przewodniczącym orga­
nizacji. Osobę prezesa otacza atmosfera 
ogromnego sżłmunkii, dumy i miłości człon 
ków. W demokratycznych nastrojach Z.N.P., 
nie zńBszącyćh zadnych<iprzerostów władz\ 
ani wybujałego znaczenia jednostki, tym 
ciekawiej i wymowniej wygląda stosunek 
do prezesa. Stosunek właśnie uczuciowy. 
Wyraża się on i w postawie kolegów rozS 
m awiających z prezesem i w  formie toczo­
nej z nim dyskusji i w  dbałości o to, by 
przy wystąpieniach publicznych miał pre­
zes... adiutanta. Jest nim którykolwiek 
z członków, ten, który pierwszy prezesa 
spotka*|f

Nie jręst to prawo, tym mniej prawo p i­
sane, jest to wyraz stosunku zrzeszonego 
w Z.N.P. nauczycielstwa do przewodnika 
Ẑ v iązku.

Stosunek ten jest naturalną konsekwencją 
faktu, że Zijji.P. n ie ma byłych prezesów, 
że godność prezesa nie jest ,.zdewaluowa- 
n a '. Pierwszym długoletnim prezesem od 
chwili powstania Związku był Stanisław 
Nowak, drugim Jan Kolanko, wybrany na 
krótko przed śmiercią wielkiego swego po­
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przednika. To też prezes urósł w  Z.N.P. do 
wartości symbolu i jest jakby uosobieniem 
Związku.

*

Punktualnie o godzinie 10 przybył do 
.gmachu Starego Teatru w  Krakowie prezęgjfl 
Kolanko.

W  przedsionkach i szatni panował ruch 
•ostatnich chwil przed zjazdem. Biuro Zjaz­
dowe badało uprawnienia napływających 
j e l c z e . delegatów i wydawało im karty 
uczestnictwa. Prezes niespostrzeżony roze- 
ibrał się w ^zatni i skierował ku schodom. 
Ktoś go dostrzegł i poprowadził.

W  sali obrad pełno. Blisko 900 osób przy­
było na zjazd. Optycznie wrażenie ilości po­
tęguje się jeszcze przez to, że delegaci nie 
mieszcząc yię na parterze, zajęli także miej­
sca na balkonach. Panuje nadzwyczajna 
powaga i raczej G.isza. Gwafe rozmów jest 
przytłumiony oczekiwaniem.

Prezes wszedł na salę w  otoczeniu 
■dwóch kolegów. Najbliżsi przywdtali go. 
Ktoś odstąpił miejsce i wtedy nastąpiło coś# 
■czego wówczas nie przewidzieliśmy. D ele­
gaci spostrzegli prezesa, wszyscy wstali, 
na [bliżsi cisnęli się do niego, sala szalała 
i trzęsła się od okrzyków: „Niech żyje 
Z.N.P.“ . „Niech żyje prezes“ . „Niech żyje 
Kolanko“ .

Prezes w pierwszej chwili by ł zaskoczo­
ny. Stal bezradny- wobec tej masy, wobec 
tego entuzjazmu i szalonych okrzyków.

Ogromne wzruszenie malowało się na jego 
obliczu i ogromna troska. Niewątpliwie czul 
wówczas cały ciężar odpowiedzialności za 
losy Związku, odpowiedzialności tym więk­
szej, ^m poważniejsza była sytuacja i im 
większe zaufanie członków. I dlatego pew ­
nie przed rozentuzjazmowaną, przepełnioną 
salą stał wówczas człowiek stary i znękany, 
nie ten i nie taki, jakiego znają członkowie
z licznych zjazdów  lokalnych.*

Około 10.30 Kurator Z.N.P., p. Seweryn 
Maciszewski, otwarł N adzwyczajny Zjazd 
Delegatów^.

Za długim prezydialnym stołem nie sie­
dział nikt. Sala w  milczeń1 u wysłuchała 
przemówienia i wybrała przewodniczącego 
Zjazdu w osobie kol. Zenona Sawickiego, 
przewodn. Komisji Kontrol. Do stołu pre­
zydialnego jako asesorzySzaproszeni zostali: 
kol. Klimek Karol, honorowy członek Związ­
ku, którego powitano oklaskami, kol. Breit- 
ineierowa z Jasła oraz kol. Chudy Antoni, 
preze&jWyższego Sądu Organiz. Na sekreta­
rzy Zjazdu powołano kol. kol. Janickiego 
Stan. i Duszę W awrzyńca z Warszawy.

Po przyjęciu regulaminu obrad i wyborze. 
Komisji W eryfikacyjnej przewodniczący 
udzielił głosu w  sprawie nagłej kol. prez. Ko- 
łance, któremu powtórnie zgotowano sponta­
niczną i długotrwałą owację. Kol. Kolanko 
odczytał projekt telegramu do Pana Prezy­
denta Rzplitej:

Pan Prezydent Rzeczypospolitej Profesor Ignacy Mościcki, Warszawa. Zamek.
„Nadzroijcy.a jn y Zjazd Delegatom Związku Nauczycielstwa Polskiego, obradujący 

m Krakowie, składa Ci, Panie Prezydencie, jako Włodarzowi Rzeczypospolitej w yrazy  
hołdu i czci oraz zapewnia Cię, że nauczycielstwo związkowe, pomne nakazów przeszło 
trzydziestoletniej tradycji służby ideałom narodowym i społecznym, mimo napotykane 
trudności, nie ustanie w pracy nad utrwaleniem naszej niepodległości państwowej i mo­
carstwowego jstanowiska Polski przez podnoszenie poziomu kulturalnego, wyrobienia 
obywatelskiego i spoistości wewnętrznej szerokich mas społeczeństwa polskiego

Wśród nklashow i okrzyków na cześć stwowTy. W  podobny sposób uchwalono na
Państwa i Pana Prezydenta delegaci uchwa- wniośek prez. Kolanki telegram do Marsz,
iii treść depeszy i odśpiewali hymn pań- Śmigłego-Rydza:

Marszałek Edward Śinigły-Rydz. Warszawa — GISZ.

„N adzw yczajny Zjazd Delegatów Związku Nauczycielstwa Polskiego, obradujący 
w  dniu dzisiejszym w Krakowie, przesyła Ci, Panie Marszałku, w  imienin całego 
związkowego nauczycielstwa w yrazy czci oraz zapewnia Cię, że my  —  nauczyciel­
stwo związkowe  —  pomni, dotychczasowej i 1 ezmiennej tradycji, gotowi jesteśm y cza­
su w ojny oddać cały nasz majątek i życie nasze dla obrony granic Rzeczypospolitej, 
wyw alczonych krw,ą naszą, ojców  i braci naszych oraz zapewnia Cię, że czyniliśmy 
i czynić będziemy nadal wszystko, co jest w  naszej m ocy dla wzmocnienia odporności 
wewnętrznej oraz dla zwiększenia spoistości moralnej i kulturalnej społeczeństwa pol­
skiego, bez czego żadne wysiłki materialne nie są zdolne zapewnić zwycięstwa umiło­
w anej przez cały naród Armii Polskiej“ .
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Następnie kol. Prezćś Kolanko zapropo­
nował udanie się pochodem na Wawel dla 
złożenia liołdu Prochom Marszałka Piłsud­
skiego.

Przfewodniezący zarządził przerwę, ucze­
stnicy Zjazdu uformowali pochód, ustawia­
jąc się Okręgami. Na czele pochodu szło 
prezydium Zjazdu, oraz kol. kol. Nowicki 
i Kolanko, k tory niósł wiązankę róż białych 
i czerwonych z szarfą i napisem: „Jozefow i 
Piłsudskie-niu, Honorowemu Członkowj Zw. 
Naucz Polsk. — Zjazd Delegatów .

Pochód przeszedł ulicami: Szczepańską, 
Rynkiem, Wiślną i Straszewskiego, ustawia­
jąc §i<£ na Wawelu przed Wieżą Srebrnych 
DzWonów. Prezvdium złożyło w krypfcie

kwiaty, a następnie prezes Kolanko odczy­
tał przemówienie Marszalka Piłsudskiego,, 
wygłoszone na Zjeździe Zwuązku w r. 1923.

Tymczasem w  Sfarym Teatrze pracowała 
Komisja W eryfikacyjna, szczegółowo badak 
jąc ważność mandatów uczestników Zjazdu. 
Z przedstawionego później sprawozdania 
Komisji wynikało?że do udziału w Zjeździe 
było uprawni ornych 1131 osub, a przybyło 
895 óśób, z czego 1 mandat unieważniono.

Po powrocie z Wawelu 1 wznowieniu ob­
rad zjazdowych głos zabrał znowu prezes 
KolankoS&głaszając depeszę do Pani Marsz.. 
Aleksandry Piłsudskiej, której treść przyję­
to burzliwrymi oklaskami:

Pani Marszałkowa Piłsudska Aleksandra. Warszawa.

„N adzw yczajny Zjazd Delegatom Związku Nauczyciel sima Polskiego, obiadujący  
ro dniu dzisiejszym m Krakowie, po złożeniu m K rypcie wawelskiej hołdu Prochom  
Wielkiego Budomniczego-Ofiepodleglości i Wychomamt y  Narodu, śle Ci, Dostojna Pa­
ni, ,£■ serca płynące w yrazy hołdu i czci oraz zapamniiś Cię, że całe nauczycielstwo 
Związkowe slulo i stać będzie niezmiennie na straży ideałów wychow aw czych, naro­
dowych i społecznych, przekazanych nam przez Józefa Piłsudskiego, Wodze Narodu, 
Członka Honorowego Związku Nauczycielstwa Polskiego

Kol. Wróbel, delegat z Pińczowa, zgłosił 
wniosek, obraża jący  podziękowanie i uzna­
nie za pracę ustępującemu Zarządowi, w y­
rażając rówmoczesńie nadzieję, że mający 
odbyć jifs wkrótce Zjazd Sprawozdawczy 
uchwali temu Zarządowi formalne absolu­
torium.

Wniosek kol. Wróbla przyjęła sala okla­
skami. Przewodniczący! ośwńadczył zas$ że 
nie może przyjąć oświadczenia kol. W róbla 
jąko wmiosku, lecz jako rezolucję z uwagi 
na porządek obrad Zjazdu, który został 
ograniczony do jedynego punktu t. j. w ybo­
rów.

Z kolei przewodniczący odczytał telegra­
my nadesłane na Zjazd, a następnie Komi­
sja W eryfikacyjna przedstawiła sprawoz­
danie i po wyboąze Komisji Skrutacyjnej 
przystąpiono do wyboru prezesa Związku.

Zgodnie zfjjstatutem przewodniczący Zjaz­
du uznał obrady plenarne za przerwane i ot­
warł posiedzenie sesji orgamzacyjnej^która 
ma prawo ustalania kandydatów na preze­
sa Związku.

Kol. Balcerak, prezes Okr. Wileńskiego, 
zgłosił kandydaturę kol. Jana Kolanki. Sala 
zareagowała burzliwymi oklaskami. Nikt 
nie zgłosił innej kandydatury. W  głosowa­
niu przez podniesieniej kart uczestnictwa 
kandydatura kol. Kolanki przeszła jedno­
głośnie.

Przewodu iczący-yamknął obrady sesji or- 
gau’zacyjnej, wznawiająń^ówńocześnie ob­

rady plenarnć. Zakonmnikowmł Zjazdowu 
uchwałę sesji. Nikt z sali nie zglrisił innej 
kandydatury. Przystąpiono do głosowania. 
tajnego.

W y nil; wyborow był następujący: na 894 
uprawmionycJi, głosowało 877, głosów w aż­
nych oddano 875, za kol. Kolanką 861. Gdy 
przewodniczący, ogłosił wynik wyborów, de­
legaci znowu urządzili owację na cześć Pre­
zesa.

Prezes Kolanko wszedł na podium i w y ­
głosił przemówienie, w  którym oświadczył,, 
że -.wielce sobie ceni zaufanie, którego do­
wiódł wynik głosowania. Nie wątpi, że kon­
sekwencją zaufania będzie po.duck dla jego 
zaleceń Zarząd, któremu prezes ostatnio 
przewodniczył, został oskarżony o wiele 
ciążkicn przewinień. Wszystkie zarzuty 
trzeba dokładnie zbadać. Musi się tym za­
jąć Komisja Kontro!., która stwierdzi nie 
tylko formalności kasowe, ale także oceni 
całokształt działalności Zaiządu. W  ezerwT- 

i"cii winien się odbyć Zjazd Sprawozdawczymi 
na którym Komisja Kontrol. złoży sprawo­
zdanie. A by dać Komis jj pełną swobodę 
pracy i w e stwarzać nawet pozorów zależ­
ności, prezes musi usunąć się z Zarządu na 
cząś badań. Przez ten czas jednak prezes 
będzie służył Związkowi z równym odda­
niem, jak służył mu na wysokim stanowi­
sku kierownika organizacji. Mówrca wyraził 
przeświadczenie, że Zjazd da dowód w yro­
bienia i karności i zwolni go od obowiąz­
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ków  prezejsa do czasu wyjaśnienia wszyst­
kich zarzutów, postawionych ostatnio 
-Związkowi. Opierając się na udzielonym 
mu zaufaniu, prezes poleca delegatom zasto­
sować się do jego woli, a na prezesa Związ­
ku proponuję# w ybór swego przyjaciela 
i długoletniego wiceprezesa, Zygmunta No­
wickiego.

Przemówienie prezesa Kolanki wy\Parło 
na ^uczestnikach Zjazdu silne wrażeme. 
.Mówca byt również głęboko wzruszony, 
a gdy m ówd o ciężkich oskarżeniach, rzu­
conych  Związkowi, nie mógł powstrzymać1! 
łeżv, Na sali sBięlc osób płakało. Ostatnich 
słów prezesa delegaci wysłuchali stojąco, 
MS głębokim milczeniu. Po przemówieniu 
podeszła do prezesa koł. Breitmeierowa 
i wręczyła mu wiąz'ankę róż białych i czer- 
wjonyęh.

Przez chwilę panowała cisza. Wreszcie 
przewodniczący ogłosił przerwę w obradach 
plenarnych i otwarł posiedzenie Sesji Orga­
nizacyjnej dla ponownegofrustałenia kandy­
datur na prezesa Związku. Ani na Sesji, ani 
później na plenum nie zgłoszono innej kan­
dydatury poza kandydatem prezgsa Kolan­
ki, Zygmuntem Nowickim.

Tajnej głosowanie dało następu jący 
nik: ‘■uprawnionych do głosowania 894 osób,

oddano ważnych głosów 850, za kol. Nowic­
kim — S'12 głosów. Przewodniczący ogłosił, 
że prezesem Związku wybrany został kol. 
Zygmunt Nowicki.

Nowo wybrany prezes oświadczył, że zda­
je sobie sprawę z ciężkiej sytuacji, w  jakiej 
wypada mu kierować Związkiem. Sam nie 
podołałby pracy, ale liczy na pomoc człon­
ków.

Po wyborze piięzesa przewodnicząc y Zjaz­
du przeprowadził kolejno obrady sesji orga­
nizacyjnej, pedagogicznej i społecznej, któ­
re ustaliły kandydatów na poszczególne sta­
nowiska w  Zarządzie Głównym i władzach 
naczelnych Związku. Zgodnie z przysługu­
jącym  mu prawem kandydatury na człon­
ków  Zarzadu zgłaszał na każdej z sesji pre­
zes Związku, kol. Nowicki, kandydatów do 
Komisji Kontrol. Z.N.P. zgłosił kol. Miecz. 

‘ Stępień z Gdyni. Poza kandydatami, zgło­
szonymi przez prez. Nowickiego, nikt nie 
zgłosił innych osób, jedynie listę członków 
Komisji Kontrol., zgłoszoną przez kol. Stę­
pienia, uzupełnił koi Mamczar z Wajtejzawy, 
nazwiskiem kol. Jerzego Miehniewicza.

W  czasie przerwy odbyło się tajne głoso­
wanie, w  wyniku którego niemal jednogło­
śnie wybrano następujący ' - '

ZARZĄD g ł ó w n y  z . n . p .
P r e z e s  Z w i ą z k u  — Nowicki Zygni unt.

PRZEWODNICZĄCY WYDZIAŁÓW I ICH ZASTĘPCY:

1. W ydział Organizacyjny — Przewodniczący: W ycech Czesław — Ĉ hojnice.
Zastępca: Wiącek Stanisław — Warszawa.

2. W ydział Pedagogiczny — ‘-'rzewodniczący: Dr Jakiel A lb ’n —  Warszawa.
Zastępca: Sroka Jan — Łęczyca.

3. W ydział Pracy Społeczn.— Przewodniczący^: Maj Kazimierz — Warszawa.
Zastępca: Karwowski Antoni — Bieniakonie.

4. W ydział Obrony Prawnej— Przewodnicząc^: Jędrusik Henryk — Częstochow a.
Zastępca: Kokoszczyński Boi, — Warszawa.

5. W ydział S am opom oc^  — Przewodniczący7: Chrościcki Bronisł. — Warszawa.
Zagtępca: Wvszyńska Diomza — Warszaw a.

6. W ydział W ydawniczy — Przewodniczący: Kwiatkowski Stanisław — Warjszawa.
Zastępca: Kopeć Michał — Poznań.

7. W ydział Finansowy — Przewodniczący7: Pawłowski Ludwik — Lublin.
Zastępca: Puchalski Daniel — Anin.

8. W ydział Ogólny — Przewodniczący: Smulikowski Adam — Warszawa.
Zastępca: Grochocka Janina — Łomża.

9. W ydział Gospodarczy — Przewodniczący: Tułodziecki W acław — Warszawa.
Zastępca: Serkow ski Roman — Kraków.
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CZŁONKOWIE ZARZĄDU GŁÓWNEGO — DELEGACI OKRĘGÓW:
1. Piotrowski Konstanty
2. Magnuski Józef
3. Wiśniewski W ładysław
4. Zygmunt Wiucentsffl
5. G łodkiew icz Józef
6. Dutkiewicz Edward
7. W aśyluk Marcin
8. lobke Antoni
9. O rłow ski Bolesław

10. Nasielska Helena
11. Mróz Stanisław
12. Kilarski Edward
13. Ciepiełewski Emil

— Łomża (Okręg Brzeski;
— Częstochowa (Okręg Kielecki)
— Kraków (Okręg Krakowski)
— i Chełm (Okręg Lubelski)
— Sambor (Okręg Lwowski)
— Lodź (Okręg Łódzki)
— Nowe Miasto (Okręg Pomorski)
— Bydgoszcz ;Okręg Poznański)
— Chorzów (Okręg Śląski)
— Brzeżany (Okręg Tarnopolski)
— Łowicz (Okręg Warszawski)
— N ow ogródek (Okręg Wileński)
— Kowel (Okręg W ołyński)

1. Jaworski Zygmunt
2. Bałut Jan
3. Babel Jan
4. Sawicki Zenon
5. K rawczyk Ignacy
6. W ojas Jan
7. Banaczkowsk. A  leks.
8. Nowosielski Feliks
9. Ozdowski Józef

10. Gatnikiewicz W iktor

KOMISJA KONTROLUJĄCA ZWIĄZKU:
—- W ilno
— Tarnów
— Katowice
— Warszawa
— Poznań
— Przemyśl
— Iłża
— Kowel
— Gostynin
— Stanisławów

1. Obmiński Leon
2. Górna Helena
3. Szkop Jan

Prezes Sądu 
Zast. Prezesa Sądu

Zastępcy:

— Trem bowla
— Poznań
— W ilno

SĄD ORGANIZACYJNY:
— Walenta Antoni —
— Polkowski W acław

Warszawa
— Pawłów Kościelny.

Prezes
Członkowie:

WYŻSZY SĄD ORGANIZACYJNY:

— Klimek Karol — Warszawa 
—-Me,cli Konstanty — Warszawa
— Mazur Ferdynand — Rzeszów.

1. Malik Bronisław
2. C hyży Stanisław
3. Sadłowski Stefan

KOMISJA INTEEPRETACYJNA:
— Lwów
— Kielce
— Pabianice

PREZESI OKRĘGÓW Z.N.P.
(wybrani na Sprawozdawczych Zjazdach Okręgowych)

1. Balcerak Eugeniusz
2. Czabanowski Józef
3. D obrow olski W ładysław
4. Jankowski Bolesław
5. Kinsner Eugeniusz
6. Kopeć Michał

— W ilno
— Tarnopol
— Toruń 
—- Równe
— Katowice
— Poznan
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7. Kupiec Jan — Kielce
8. Opałek M ieczysław — Lwów
9. Petrykiew icz W ładysław — Lublin

10. Porembski Antoni — Brześć
11. Sieńko W ładysław  — Kraków
12. W asilewski Tomasz — Lodź
13. W orobęzuk Adam — Warszawa

PRZEWODNICZĄCY ZARZĄDÓW GŁÓWNYCH SEKCYJ Z A W u u u w iu il:
(wybrani na Sprawozda wcżtyfeh Zebraniach Sekcyj Zawodowych jęszdze w poprzed­

niej kadencjij.

1 Ludu ika Rydzewska —
2. Dr. Maria Grzegorzewska —
3. Stefan D rzew iecki —
4. Stanisław Kwiatkowski —
5. Dr. I adeusz Czystohorski —
6. (Yacat)
7. Dr Albm Jakiel

Po ogłoszeniu w yniku w yborów  prze­
w odniczący podziękował delegatom za po­
niesione trudy i zamknął Z jazd o godz. 19.

Ktoś jeszcze zaintonował pieśń „C hoć 
burza huczy wkoło nas” . Sala podchwyciła 
melodię i zakończono Zjazd peluym siły re­
frenem: „Weselmy bracia się, choć wicher 
żagle rw ie” .

Taki by ł przebieg historycznego Zjazdu 
Delegatów Z. N. P. w  Krakowie, dniai;2 lu­
tego 1938 r.

Dowiodl on niezbicie, że nauczycielstwo

Sekcja W ychowania Przedszkolnego 
Sekcja Szkolnictwa Specjalnego 
Sekcja SzkolnĄŚredn. Ogólnokształcącego 
Sekcja Szkolnictwa Dokształcającego 
Sekcja Szkolnictwa Zawodowego 
Sekcja Szkolnictwa W yższego 
Sekcja Zakładów ^Kształcenia Nauczycieli

związkowe jest jednolite i dla dobra 
Związku potrafi się zdobyć na niebywałą 
solidarność. Postawa delegatów, powaga 
zebrania, jednom yślność uchwal b y ły  
wspaniałą manifestacją jedności*^którą da­
remnie próbow ały rozbija lub osłabić 
wściekłe ataki, insynuacje i oskarżenia.

Przygotowaniem  Zjazdu na tęhenie Kra­
kowa zajął się Zarząd Okręgu Krakow ­
skiego Z. N. P„ k tóry ze znaną już dokład­
nością i zajrobiegliwością zorganizował 
wszystko bardzo starannie.

Sic.

DEBATA NAD BUDŻETEM MIN. W. R. I O. P. W KOMISJI 
BUDŻETOWEJ SEJMU

W  dniu 3 lutego br. kom isja budżetowa 
Seymu obradowała nad budżetem M.W.R. 
i O P , k tóry zreferował poseł Pochmarski. 
W zrost budżetu Min. W R i OP w tym roku 
wynosi 13.448.240 zł. Suma ta wzrośnie 
jeszcze o 5.700.000 zł, przeznaczonych na do­
datki mieszkaniowe dla nauczycieli szkół 
powszechnych gmin wiejskich. Wzrost ten 
jednakże ma charakter raczej optyczny. 
W  wyniku bowiem poprzednich podwyżek 
podniesiono liczbę etatów nauczycieli szkół 
powszechnych o 6 tys., a liczbę godzin 
o  50 tys. W ynik' te będą ciążyły  nad dal­
szym budżetem. C ały budżet należy uwa­
żać za zbyt nisk wobec tego, że olbrzym ia 
większość środków dzie na w ydatki per­
sonalne. Sprawozdawca om ówił również 
sprawę tak zwanych funduszów, które po­

wstały w tym czasie, kiedy* budżet zmałał
0 100 mil. zł.
H f  uiuMsze te powstając z taks administra­
cyjnych w założeniu siwym są antydemo­
kratyczne, gdyżstw orzą zaporę dla mło­
dzieży w  dostaniu się do szkoły średniej
1 w yższej. Z opłat tych uiszczanych przez 
rodziców 25% idzie na te szkoły* reszta od­
prowadzana jest do nnnisterstwa, a nawet 
80 tyś. zł pozostaje przy Skarbie.

Dzisiejszy stan szkoln ctwa przedstawia 
się następująco. W  32.596 szkołach Wszyst­
kich typów mamy 5.300.000 młodzież-y j  nad 
którą pracuje 116.694 nauczycieli i profe­
sorów. Nie [wszystka młodzież polska jest 
jeszcze objęta wychowaniem  szkolnym. 
Poza szkołą znajduje się około 3 m iliony 
m łodzieży w  w ieku do lat 20, czekającej
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na ujęcie pod względem wychowawczym .
Następnie przedstawił referent sprawę 

udziału m łodzieży w ie jsk ie j i robotniczej 
w  szkolnictwie średnim i wyższym , braki 
szkolnictwa joliAczegohioraz ciężkie poło- 
żer.iej,ekonomićżue kształcąęej się m łodzie­
ży. M ówiąc o sytuacji nauczycieli spra­
wozdawca tw ierd ził, że wprawdzi&irefor- 
ma szkolna podniosła znaczenie nauczycie­
la, ale niestety, równocześnie przyszło 
przeszeregowanie i dola nauczyciela jest 
nadal kwestią otwartą. Nie można ciągle 
tylko wymagać' ofiarności. Nauczyciel 
w szkole powszechnej zaczyna od 130 zł 
brutto, to jest na rękę dostaje tylko 100 zł. 
Dużo czasu upłynie ‘ zanim przejdzie do 
IX grupy uposażęjńia lat w  szkolnictwie 
powszechnym), a dopiero po 30 latach może 
przejść cło grupę A I, co jednak zależy od 
uznania władz.

Referent apeluje do p. ministra{:.'ażebyj 
awansem automatycznym l/yla objęta tak- 
że|grupa szósta w  szkolnictwie powszech­
nym, ajgfeupa piąta w  średnim. Po om ówie­
niu spraw' z zakresu kidtury narodowej 
i wyznaniowych na zakończenie zgłosi! re­
ferent wnioski cc kierunku podniesienia 
budżetu dla szkolnictwa rolniczego i bu­
downictwa szkół. Oraz ogólnych w ydatkow 
na oświatę pozaszkolną.

PRZEMÓWIENIE MIN. W.R. i O.P. 
PROF. W. ŚWIĘTOSŁAWSKIEGO

Bilans pracy Ministerstwa Oświaty 
przedstawił w; swym przemówieniu min. 
prof W. Świętosławski który om awiając 
zagadnienia natury ogólnej zaznaczył, iż 
ożywienie się życia politycznego przy czy 
Liiłó się do zaostrzenia walk politycznych 
w  społeczeństw \<Sk a 'Ministerstwo W.R. 
i O. P. jest tym włą'śuie resortem, który,, 
wAsposób bolesny odczuwa odgłosy wszel­
kich walk politycznych. D o rozgryw ek po­
litycznych wciąga się nauczycielstwo, m ło­
dzież akademicką, a nieraz i młodzież 
szkolną. W prowadzanie agitacji polityjcyz- 
n e j aa teren szkoły jest działaniem ną 
szkodę Polski. I o też walka z przenika­
niem polityki d o ‘śzkoły musi byc prow a­
dzona przez rząd i w ładzę szkolne, ale tak­
że przez rodziców i rcałe społeczeństwo. 
Przy ocenie pracy nauczycielstwa nawią­
zał p. minister do zeszłorocznego przem ó­
wienia radiowego do nauczycieli, oraz 
podkreślił, że zanadto wy7soko ceni zawód 
nauczycielski i zbyt wielką wagę przyw ią­
zuje do wvsiłkówl nauczycielstwa, zmie­
rzających do \yzbogacen ;a dorobku oświa- 
towo-kidturalnego i w ychow awczego Pol­

ski, a znając jego  szczery7 patriotyzm 
chęć służenia O jczyźnie, nie mo­

że pozOsiąwhć obojętny na to. gdy ktokol­
wiek wyrstępuje przeciwTko całemu nau 
Czycielstwu z zarzutami mogącymi kwe­
stionować jego patriotyzm, postawę mo­
ralną dobry wpływ wychowawczy na 
młodzież. W ierzy7 rówmież p. minister, iż 
ogół nauczycielstwa — niezależnie od tego, 
do jakiego związku lub stowarzyszenia są 
zapisane poszczególne jednostki — pozosta­
nie zawsze szerzy cieleni wszystkich wuirto- 
ści drogich sercu każdego prawego Polaka, 
a jako wychowawca młodego pokolenia, 
pracować będzie nad wyroi leniem w niin 
zrozumienia dla przyszłych obowiązków 
obywatelskich, w pierwszym rzędzie zaś 
obow‘uzków obrońców Ojczyzny. W spra­
wie zaś zjazdu Z.N.P. odb , tego w7 Krako­
wie w  dn. 2.11.1938 r.. na którymi dokonano 
wy boi u nowego Zarządu, p. minister 
ośw adczy ł, iż Rząd przyjmuje fakt ten do 
wiadomości, wy raża przy tymo. nadzieję, że 
nowy7 Zarząd nie dopuści, aby zapanowały7 
stosunki, jakie były  przed ustauow ieniem 
Kuratora.

W  dalszym żćiągu jsw ego przemów ienia 
poruszy! p. minister sprawę zajść antyse­
mickich na w7yższy7ch uczelniach Przeja­
wy7 ruch i antysemickiego na Uczelniach 
akademii kich stają się źródłem aktów 
'gwałtu i przem ocy krzywdząc w  rów nej 
mierze łizywznie gwałconego, jako też mo­
ralnie dokony7wująeego gwałt. W odniesie­
niu do żądaniu oddzielnych ławek dla' Ży­
dów' przypom niał p. minister, iż wydanie 
takiego zarządzenia uważał dla siebie za 
niemożliwe. Natomiast na zjeździe rekto­
rów w yrazi! zgodę, aby w7 oparciu o zno­
welizowaną ustawę o szkołach akademic­
kich. rekióęzy7 stosowali przepis,. upoważ­
niający7 ich do wydawania zarządzeń po­
rządkowych i przez swą ingerencję 
w sprawie zajmowania m iejsc przez stu­
dentów  y starali się um ożliwić pracę w 
ucżelruacli. Prow7adzenie wrnlki o nie zaj­
mowanie wspólnych m ie js^ ze  studentami 
Żydami uważa p. minister za objaw7 szkod- 
I iwy.

Przystępując do omawiania budżetu 
M. W. R. i O. P. stwierdził p. minister, że 
prel minarz budżetowy 1938—:39 został u ło­
żony pod kąiem widzenia konieczności 
wprowadzenia niezbędnych zmian w tem­
pie rozwo ju poszczególny ch działów szkol­
nictwa. Rok ubiegły zbliżył nas do sta- 
d:um końcowego w realizacji nowego 
ustroju szkolnictwa, zostały u-ucliomione 
pierwsze klasy dwuletnich liceów  ogólno­
kształcących i trzyletnich liceów  pedago-
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gicżnyńh. a w prz^jzłymi roku znikną ósme 
klasy dawnego (gim nazjum . W iększość 
szkćd zawodowych została zreorganizowa­
na w  myśl ustawy o itólroju szkolnictwa.

Sprawa budownictwa szkolnego będzie 
feSzeze przez dłuższy czas jedny m z naj- 
w ażn ie j^ ych  zagadnień resortu Oświaty. 
W okresie sprawńzdawt'z;yni z funduszów 
publicznych i 1 owarzystwa Popierania Bu­
dow y Publicznych Szkól Powszechnych 
gminy otrzymały na budowę szkól
7.309.000 zł, W roku bieżącym zdołano od­
dać do użytku około 2.900 izb szkolnych co 
stanowa 60% tlgol co p. minister uważa ja ­
ko dezyderat pożądany wT planie Agólnyin 
budownictwa szkolnego. MożnatJżywić na­
dzieję, że wstawienie kredytu in w estycy j­
nego w  w ysokośei 3080000 zł na budowlę 
200 szk ó l; Marszalka Piłsudskiego w  wo- 
jewr nowogródzkim  i poleskim, oraz dalszy 
rozwój akcji prowadzonej p .zez najszer­
szej. sfery społeczeństwa przy idrzymanm 
inicjaty wny I ow . Pop. Bud. Szk. Pow. dopro- 
wadzi już w nadchodzącymi roku budżeto­
wi m do zreali/twaniu budowy7 5000 izb 
szkolnych. "Należy zaznaczyć, że zgodnie 
z zapowiedzią p. wiceprem iera Kwiatkow­
skiego, Hząd zamierza już od 1 kwietąia 1938 
r. prze jąć na siebie wypłatę dodatków mie ■ 
s/.kaniowycli nauczycielom  w gminach 
wiejskicb.KTą drogą w budżetach gminnych 
zwyua się siuna, sięgająca w prżybl iżen i u
5.700.000 zł, która będzie mogła być zużyta 
całkow icie lub w znacznej swej części na 
budowę szkół powszechnych.

Z kolei om ówił p. minister poszczegól­
ne typy szkolnictwa oraz spraw'y ośw iaty 
pozaszkolnej.

W  szkolnictwie powszechnym uwi­
doczniła się pewma poprawa. rGdy w roku 
1936/37 liczba dzieci obowiązanych do nau­
ki wymosiła wr Polsce oez śląska 4.907.163 
z czego uczących się było 4.396.893 czyli 
poza szkolą pozostało 537268 dziećri (10,9%), 
to w7 bieżącym roku szkolnym według do­
tychczasowych zestawień na 4.921.000 dzie­
ci obowiązanych do nauk', uczący7ch się 
j^ lt 4646310. czyi nie korzysta ze szkoły 
457.490 dzieci (9,3%).

Powiększenie etatów nauczycieli szkół 
pow7Szechnych o 6000. dokonane w ciągu 
ostatnich dwóch okresów budżetowych, nie 
usunęło oczywdściepjła. gdyż zamiast 71140 
etatów nauczycielskich, które mieliśmy 
w r. .1934/35 w  całej Polsce, włącznie ze 
Śląskiem, rozporządzamy w bieżącym roku 
szkolnym 77.227 etatami, gdy potrzeba eo­
na jmniej 100000 etatów7, aby osiągnąć stan 
zadaw alająóy w  tej dziedzinie. W związku 
ze skasowaniem w obecnym  roku szkol­

nym praktyk bezpłatny, li, uznać należy 
zagadnienie bezpłatnych praktydcantów 

i.za ostatecznie zlikwidowane. Oprócz spraw7 
szkolnych om ówił jeszcze pan Minister 
sprawę rokowmń rządu ze'.stolicą apostol­
ską w  sprawie przewłas-zczenia ziem po 
unickich, które rozparcelowano m iędzy 
osadników , oraz sprawry kościoła ewange­
lickiego jak rów nież kwmstie prawmegó po­
łożenia kościoła prawosławnego w Polsce.

Dyskusja.

\ \  dyskusji nad budżetem brało udział 
^34 mówców. Poniąęj poda jemy7 w  streszcze­
niu wy jątki z przemów ień pos. Hofmana 
(IlAwnća naucz.) pos. Ihystorowdaj (Wiluo 
rolnik) pos. Bakona (Biała Podlaska, 
naucz.) pos. Jahody Żółtowskiego, pos. Zub­
rzyckiego (Opatówo naucz.) i posbi 1 y 11 
(Wadow ice, rolnik)

i os. Hofman om ówił sprawą bibliotek. 
zgłaszajĄjG-5 rezoluoyj. Pierwsza wzy ..a do 
utworzeńia w7 depart. naul i osobnego w y- 
d /iału  lii lii bitek naukow ych. Dr uga ma na! 
celu opracow anie do dli. 1 łipca 1938 r. wy- 
tycznyc li specjalizacji bibliotek, trzecia 
w z-y v\(ą do corocznego w7staw7iania do bud­
żetu sumy7. k ióraby pozw oliła rozw ijać za­
soby7 bibliotek, w czwartej chodzi o zwięk­
szenie ilości pracowników7 naukowych bi­
bliotek, w piątej o przyśpieszenie opracowa­
nia pragmatyki służbow ej dla bibliotekarzy 

atchiw istów.
Pos. Prystorowa zadaje p. ministrowi 

szereg pytań dotyczących rozpolitykowm- 
n ie wtszkołach oraz porusza^śprawy Z.N.P. 
Otóż opinia publiczna jest zaniepokojona 
niesamow itymi w7y7darzeniańii, które ostat­
nio rozgryw ają tśię na tereniejZ.N.P. Pod­
czas nieobecności f  ministra, nastąjiily 
trzy enuncjacje rządow e, z których jedna 
była złożona przez p. premiera, piętnują­
ca politykowanie i kierunek uprawuany 
przez członków7 główmego zarzą u Z.N.P. 
Zarząd był rozwdązany7 i wyznaczono ku­
ratora p. M u sioła. Po pow7rocie p. minister 
ż-miend kuratora i wyznaęzył p. •®ąciszew- 
śkiego, który postawił sobie za zadanie 
przyw rócenie dawnego sianu rzeczy i daw ­
nego składu osobowmgo zarządu, wbrew 
oświadczeniu i zarządzeniu p. premiera 
i wbrew opinii p. ministra. Jeżeli p. Musioł 
miał zbyt w yra/ue pojęcia polityczne i po­
czynił zbyt niezręczne posunięcia, to w idzi­
my to samo w kuratorze p. Maciszewskim 
z tą różnicą, że p. Macięzewski jako naczel­
nik wydziału prezydialnego reprezentuje 
kierunek polityki Ministerstwm. z tą różnicą 
dalej, ze w7 wyniku posunięć p. Maciszew-
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skiego mieliśmy strajk okupacyjny i *iad- 
zwyczajną propagandę w kierunku wybra­
nia dawnego Zarządu wbrew opinii p. pre­
miera i p. miuisira, W  rezultacie mamy 
powrót dawnego stanu rzeczy i wybór pra­
wie zupełny dawnego zarządu.

Pos. Bakon zgłosił wnioski za\ lększają- 
ce: 1) o 500000 zł subsydia dla słuchaczy 
szkół technicznych średnich i wyższych, 
pochodzących ze wsi. 2) budżet azkolnic- 
twa zawodowego o pół miliona zł. 3) fun­
dusz dla szkół zawouowycli prywatnych —  
o pół miln. zł, oraz 4) kredyty na szkolnic­
two zawodowe dokształcające o 1 miln. zł.

Pos. Jalioda Żółtowski przemawiał w  
sprawie polepszenia bytu i poAviększenia 
ilosei godzin w  szkolnictwie zawodowym  
dokształcającym.

Pos. Zubrzycki stając w obronie Z.N.P. 
odpoAviada pos. Prystorowej, że konflikt 
z Z.N.P. został już zażegnany, czemu dał 
wyraz p. Minister. Nowy zarząd został wy­
brany i Rząd zatwierdził jego skład. Nastą­
piło uspokojenie ogólne, żadnych fermen­
tów nigdzie nie ma i nie było ich nigdzie 
Avśród nauczycieli, którzy nigdy nie bun­
towali się przeciw obniżkom, a wszelkie 
zarządzenia ministra i kuratora Avykony- 
wali z głębokim poczuciem obowiązku. Na­
stępnie po?. Zubrzycki zgłosił wniosek, by

dla utrzymania budow y szkół powszech­
nych na dotychczasoAvym poziomie, pod- 
Avyżsżyć budżet ministerstAca na r. 1938/9 
o 4 m ilj. zł.

Pos. Hyla złożył Avniosk, o zAviększenie 
krediyiu na poAviększenie liczby etatÓAV 
o %$1.180 zł oraz na subA\ encje i stypen­
dia dla szkół rolniczych oi^_8 .̂050 zł. K re­
dyt na budoAvę szkół rolniczych proponuje 
zwiększyć o 611.000 zł. na szkoły zaAvodo- 
we — o 170.000 zł, a przydziały z taksy ad­
m inistracyjnej przekazać na potrzeby 
&zkól rolniczweh.

Minister prof. W. Świetosławski w dniu
4.11 br. na zakończenie dyskusji nad bud­
żetem MinisterstAva W. R. i O. P. AAWgłosił 
przemÓAvienie, j av którym Avyjaśnil szereg 
kw estyj podniesionych av czasie dyskusji. 
W  odpowiedzi posłance PrystoroAvej oświad­
czył p. minister, że naczelnik MaciszeA^- 
ski nie mógł robić nic na A\ł'asną rękę, 
p rzem in ie, co kilka dni referoAvał mu 
przebieg spraw dotyczących Z.N.P. Nieza­
leżnie od tego kilkakrotnie przyjmoAvat on 
członków Rady, którą poAcołał. To też za 
wszystko bierze na siebie całkoAcitą odpo- 
Avuedzialność, oraz podkreśla raz jeszcze, 
że ma nadzieję, iż iioavv zarząd nie do­
puści do tego,’ by Avróciły dawne stosunki.

SELEKCJA SPOŁFC £NA W SZKOLNICTWIE
IY.

W  dotychczasoAvyn —  z konieczności 
dość pobieżnym przeglądzie iK^fr, zawar­
tych w  książce dra Falskiego, zajm ow a­
liśm y się samym przebiegiem ptocesÓAV se­
lekcyjnych, zachodzących w  szkole skut­
kiem działania różnego rodzaju „przyw ile- 
j o a v " społecznych” ilśkutkiem A v a d l i A v e j  or­
ganizacji szkolnictwa, która, żamiast 
zm niejszać! zwiększa je®;cze wagę tych  
przyAV ile jów .

Stwier dliśmy, .Ae większość dzieci 
z Avarstw pracujących miejskich pozba­
wiona jest dostępu do pełnej, wyżej zorga­
nizowanej szkoły poA^szechnej, a av kon­
sekwencji — i do szkoły średniej; że na­
wet te dzieci, które ukończylyStaką szkołę 
Avyżej zorganizoA^aną, jeśli należą do grup 
ludności pracującej fizycznie, Aviejsts iej 
ęzy miejskiej, tylko w wyjątkowych w y­
padkach przechodzą na wyżsży jSzczebel 
Avykształcenia, gdyż państwo nie tylko nie 
dopomaga im w przezAvyciężeniu niesprzy­
jających dalszej nauce warunków mate­

rialnych, ale żąda od nich opłat za korzyć 
stanie ze szkoły: -że —  av rezultacie —  zniko­
mo m ały odsetek m łodzieży z warstw pra­
cu jących  zdobyw a vvykształceniej§średnie 
i A^yższe, lub choćby tylko średniej'które 
w  praktyce zmonopolizoAvane jest praA\ ie 
bez reszty w  rękach warstAv posiadających 
i — częściowo — m iejskiej inteligenej i 
pracujące.

Oceniając na podstawie tych spostrze­
żeń Avartośc naszego systemu szkolnego 
z punktu widzenia samej szkoły, stAvierdzi- 
liśmy&że system ten jest niedemokratycz­
ny" i nie odpowiada wymaganiom Avspół- 
czesnej pedagogiki, ponieAvaż 1) nie tylko  
zachowuje ale nawet ZAvńększa nierówność 
szans zdobycia wykształcenia przez dzieci 
z różnych warstAv społecznych, w ynik ają­
cą z ogólnego układu stosunków społecz­
nych, 2 ) nie dopuszcza av praktyce jedynie  
racjonalnej selekcji na podstawie uzdol­
nień ndywidualnych, zastępując ją  selek­
cją społeczną, której głównym czynnikiem  
st jją  się różne „przyA\Tileje społeczne” —
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w pierwszym rzędzie przywilej mająt­
kowy.

A le spójrzm y na tę sprawę i od innej 
strony, z szerszego punktu widzenia. 
Z punktu widzenia, życiow ej funkc ji spo­
łecznej szkoły, w pływ u, jak i w yw iera da­
ny ustrój szkolnictwa na przebieg niektó­
rych procesów ogólno-społecznycli, odby­
w ających się już poza murami szkoły.y.j

Tu przede wszystkim zwrocie należy;- 
uwagę na skutki niczym —poza ćle pojętą 
oszczędnością — nie uzasadnionego po­
działu szkoły powszechnej na niżej i w y ­
żej zorganizowaną. N ajbardziej charakte­
rystyczną cechą szkoły nisko zorganizowa­
nej (pierwszego stopnia) jest nie to, że nie 
daje ona dostatecznego przygotowania do 
sykoly średniej, ale to, że nie daje ona na­
wet najniezbędniejszego minimum w y­
kształcenia elementarnego. Jeśli liczba 
analfabetów nie zmniejsza się w dość szyb- 
k m tempie i jeśli obecnie obaw iać się na­
wet można wzrostu tej liczby — to przy­
pisać to należy nie tylko „kryzysowemu 
załamaniu się realizacji powszechnego na­
uczania, ale wr znacznej — a bodaj i w  
w iększej mierze właśnie temu, że dwie 
trzecie cizioci w iejskich uczy się w  szko­
łach pierwszego stopnia. Szkoła taka pro­
dukuje półanailabe ów, którzy bardzo czę­
sto w kilka lat po je j  opuszczeniu (co tylko 
w  50% jest równoznaczne z „ukończeniem" 
ązkoly) stają się z powrotem analfabetami 
z 11 pełnymi.

Szkoła pierwszego stopnia jest czynni­
kiem ham ującym  postęp kultury material­
nej i duchowej na wsi. (  zyż można oczeki­
wać, aby półanalfabeta stosował now ocze­
sne, ulepszone m etody gospodarki rolnej? 
C zy można osiągnąć podniesienie zdrowot­
ności wsi, obniżenie umieralności nie­
mowląt, poprawę stosunku do szkoły, 
wzrost czytelnictwa itd. itd. w  środowisku, 
składającym  się w większości z analfabe­
tów, dla których „zabrakło m iejsca” 
w szkole powszechnej- i półanalfabetów- 
wychowmnków jednoklasówki?

Pełna sokoła powszechna jest niezbędna 
jak o  podbudowa w yższych szczebli w y ­
kształcenia, ale jeszcze bardziej niezbęd­
na — jako zasób wykształcenia, z którym  
człow iek wstępuje w  życie. Szkoła pierw ­
szego stopnia nie przygotow uje należycie 
nie tylko do gimnazjum, ale i do niższej 
szkoły rolniczej, i do pi acy w  kołku rol- 
nićzym, w spółdzielni chłopskiej, w  kole 
samokształceniowym m łodzieży w iejskiej. 
Dopóki szkoła pierwszego stopnia będzie 
przeważającą formą kształcenia dzieci 
chłopskich, dopóty wieś polska będzie za­

li,
oofana i zapóźuiona w rozw oju  kultural­
nym.

Jeśli teraz z kolei przejdziem y do- 
kwestii stosunku m iędzy szkołą powszech­
ną i szkołą średnią, stwierdzić musimy, że 
zaniknięcie drzwi szkoły średniej przed 
młodzieżą chłopską i robotniczą również 
prowadzi do całego szeregu niepożądanych 
skutków. O dbija  się ono przede wszystkim 
na samej m łodzieży, uniem ożliwiając zdol­
niejszym  jednostkom  wykorzystanie ich 
naturalnych uzdolnień i ograniczając ich 
możłiwmści życiowe. Zuboża kadry inteligen­
cji obniża poziom kulturalny warstw 
średnich, marnując niedokształcone talenty 
i stwarzając jednocześnie mczym nieuzasad­
nioną premię dla mnie j zdolnych i mniej spo- 
łecznic pożytecznych jednostek z warstw za­
możnych, które z procesów selekcji szkolnej 
wychodzą zwycięsko tylko dzięki sw ojej 
uprzyw ilejowane j sytuacji materialnej. 
Przyczynia się do szkodliw ej stabilizacji 
kastowego charakteru m teligencji m iej­
skiej. jako zamkniętej w  sobie grup|2o sta­
łym składzie społecznym, pozbaw iając ją  
dopływ u  ̂ świeżych elementów, pochodzą­
cych z innych grup, i w  ten sposób prow a­
dzi do skostnienia kultury narodowmj, któ­
rej głównym  wytwTórcą w  obecnym  ukła­
dzie stosunków społecznych jest właśnie 
ta inteligencja.

Podkreślić też trzeba, że nasz ustrój 
szkolnictwa nie zaspokaja należycie (wła- 
ś< iw ie nie zaspokaja wcale) potrzeb oświa­
towych i kulturalnych tej ogrom nej masy 
młodzieży, która nie przechodzi przez 
szkołę średnią, i nie daje m ożliwości uzu­
pełnienia w iedzy, w yniesionej ze ,szkoły 
powszechnej, na drodze innej niż szkoła 
średnia w  obecnej sw oje j postaci. Skut­
kiem tego proces powstawan‘a swoistych 
grup m teligencji robotniczej i chłop­
skiej — w  odróżnieniu od inteligencji 
urzędniczej — jest u nas niezmiernie 
utrudniony.

Faktycznie nasz system szkolny nasta­
w iony jest wciąż przede wszystkim — je ­
śli nie w yłącznie — na przygotow ywanie 
do określonych zawodów, do określonych 
kar er życiow ych, przy czym  dostęp do 
pew nych typów  karier, uważanych za 
„w yższe ’ , dających „lepsze” stanowisko 
socjalne, zastrzeżony jest w  praktyce dla 
niektórych tylko warstw społecznych — 
dla klas posiadających, części drobnom ie­
szczaństwa, inteligencji urzędniczej.

Tymczasem istotne zadanie szkoły po­
winno polegać na tym, aby była ona na­
rzędziem upowszechnienia kultury. W cią­
gnięcie do procesów  wytwarzania dóbr

WIADOMOŚCI NAUCZYCIELSKIE
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kulturalnych i przysposobienie do ko­
rzystania z tych dóbr jaknajszerszych mas i 
narodu, zniesienie rozdziału, jaki istnieje 
m iędzy nieliczną grupką inteligencji, któ­
ra dziś jesi jedynym  wytwórcą i zarazem  
jedynym  odbiorcą kultury „pisanej” , i mu­
sami, które o tej kulturze prawie nic aie 
wiedzą —  oto jgsL główne zadanie szkoły. 
Funkcje przegotowania do zawód u także 
wchodzą w zakres liinkeji .szkoły —  także, 
ale nie przede wszystkim. Dlatego system 
szkolny powinien być tak zbudowany, 

»ab\ : 1) dostarczał wszystkim niezbędnego 
minimum wykształcenia, które powinno 
lykó ddśe wysokie, 2) -osłabiał szkodliwe 
działanie „przyw ilejów  społecznych” , 3) 
dostarczał możliwości kształcenia się 
wszystkim pragnącym podnieść, swój po- 

■%iom kulturalny.
Nie zńpominamy oczywiście o tym. że 

szkołami e jeś-h jedyną drogą do kuln.iry, że 
część zadań, o klórych m ówiliśm y przed 
chwilą, usiłuje w ypełnie oświata poza­
szkolna. A le nie należy też zapominać, że

oświata pozaszkolna jest tylko uzupełnie­
niem szkoły, że w adliw y ustrój szkolny 
niezmiernie utrudnia pozaszkolną pracę 
oświatową i zmniejsza je j  skuteczność. 
Dobra szkoła, dobry ustrój szkolny jest 
Warunkiem dobrej oświatKnjpozaszkolnej, 

W  naszym ustroju szkolnym istnieją je ­
szcze pozostałości systemu stanowego (ni- 
skozorgamzowana szkoła powszechna dla 
chłopa), mamy teżi£szeroko rozbudowany 
system zapór i barier typu ..kapitalistycz­
nego” (faktyczny cenzus m ajątkowy w  
szkole średniej i w yższej). FTstrói ten nie 
jest dostosowany do istotnych potrzeb na­
rodu — może on być uznany za zadowala­
ją cy  tylko z punktu widzenia interesów 
warstw posiada jących. Zaró .cnojzę wzglę­
dów  ściśle pedagogicznych juk i ze wzglę­
dów społecznych konieczna jest gruntow­
na przebudowa całego systemu szkolnego 
w duchn demokratyzacji, w duchu dosto­
sowania do potrzeb podstawowych warstw 
narodu: warstw pracujących.

A. CH.

PRZEGLĄD PRASY
PO ZJEŹDZIE DELEGATÓW

Zaczęło sic już jirzed Zjazdem Wzmogła 
się fala kłamstw, oszczerstw. Tę atmosferę

CZADU I NAPAŚCI
i raf nie ^charakteryzował ,,E%ienińk Ludo­
w y” , pisząc:

Kfo,Machina antynauezycielska działa — trzeba 
przyznać, — bardzo spśgży-śęie, co ujawni a i/się 
w dzi\vnjV misternej a skoordynowanej ak­
cji prasowej. Zaczęta się ta akcja od głośne­
go „oś w.i a do ż e 11 i aTsl.‘ij-jt i si n reakcyjnych prze- 

j? ciwko Z. N. P., po tynr zaś pojedynczy pa>\- 
yi.jyzanęi walki wymierzali zatrute strzały w 

stronę nauczycielstwa. vVytworzono czad fan­
tastycznych i alarmujących pogłosek wokół 
togo zjazdu. „Mały Dziennik“ sp„rządził na­
wet na pot zekumn „rozłam" ‘v ZNP, „AB C“ 
wystrzeliło grubą a śmieszną bertę w postaci 
„protokutów mędrców syjonu“, a wszystko 
przeciwko ZNP. 

i Ta atmosfera czadu .i naparci, miała na celu 
wywarci “ "nacisku na nauczycielstwo, st.ero- 
ryzowanie członków ZNP, aby nie odważyli 
się na samodzielną i niezależną decyzję we 
włjtsUę.j organizacji, o własn|bh sprawach, o 
v.łasnym mieniu organizacyjnym.
Akcja ta prasowa .jednak nie ma oddźwięku 
w sferach nauczycielskich, które już zdoła­
ły przyzwyczaić się do tego, £e ,atakujcl:jf;h 
reakcyjna prasa.
Pewien odłam prasy wym ;enil nawet kan­

dydata na prezesa Związku, eo dla infor­
matorów skończyło się sromotną porażką.

prowoku jąc, według slow „Dz.t iiiiika Ludo­
wego”

NIEZWYKLE CHARAKTERYSTYCZNE 
OŚWIADCZENIE

posta Hoffmana, którymi1 
„w związku z szerzonymi przez ćzęść prasy 
pogłoskami, jam by zanfferzal ltanUj Jować 
na prezesa ZNP, bświadcza, żć pogłoski te 
nie odpowiadają prawdzie; uważa bowiem do­
tychczasowego ptfezesa ZNP, p. Kolankę za 
właściwego mV tym miejscu.
Oświadczenie to wywołało niemałą konster- 
nadjję w kołach antynanczycielskich. ' 
Starano się też przy pomocy w ypaczo­

nych informacji odwrócić uwagę od faktu, 
że Zjazd organizuje nie zarząd Związku, 
lecz kurator. „Urządzono się“  (pisało 

jąABC”) tak, by Zjazd odbył się bez udziału 
prasyś|i publiczności. Urządzono się!? D o­
piero „RobotniL' musiał wyjasnicjyżrę1 Zjazd 
odbywa się

„POD AUSPICJAMI KURATORA
że „nie ma obawy, by kilku ludzi „terrory- 
zowało“ tyśriączną rzeszę delegatów" i „że pra­
sę prawicową i jej menefów wprawia w szał 
co innego — P iłA W D Z iW E  OBLICZE N A U ­
CZY C IE LSTW A , które1 nie poszło lid lep en­
deckich frazesów".
Zjazd pokazał społeczeństwu, gdzie tkwi 

i gdzje dokonywa się prawdziwa
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KONSOLIDACJA
'W.yi?ą'staj<.lcą z podłoża oliarnej . wiernej 
pracy dla Pańslwa Polskiego:

„Zjazd (cytujemy za „.Robotnikiem") Związ­
ku •• ̂ auteąareielsftwa Polskiego stal sio i inpo- 
nująeą rnauifestkeją solidarnej postawy iumi- 
ezycitustwa, które w trudnych warunkach or- 

'^iganizaćyjnyeh, wl czasie, gd j Związek prze­
żywał okres próby — pozostało niezachwia­
ne w pjj/.y wiązań i n do Związku.
Z całą też słusznością nowo-wybrany prezes 
Nowicki "stwierdził — że z okresu rządów ku- 
torskicłi Związek, mimo materialnej ruiny, 
wychodzi jako zwycięzca. Odniósł zwycięstwo 
moralne!
Zjazd odbywał sięKtprzy ogromnym zainte-' 
resowan.j ze strony społeczeństwa krakow 
skiego. Dcdegaoi zjazdowi na każdym kroku 
spotykali się z .cynizmu i ^ymparii. Na sa­
mych zaś uczestnikach zostawił wrażenie, 
którjpjsię zatrzectjiie zdoła".
Teraz dopiero rozpętały się złe moce bez­

silnej pMośtói. Atak prafty., prawicowej na 
Związek Nauczycielstwa Polskipgo, dotych­
czas pełen fałszów i kłamstw, przerodził się, 
na skutek wyraźnego urazu, w ninpoliamo- 
wąną, bezcelową grafomanię, stał się bez­
myślny, ni edorzecznyk patologiczny.

W ykryto np. w  doniosłym społecznym 
wydarzę.,iu, jakim był Zjazd krakowski, 

„PRAWO MIMIKRY 
W ykrył je oczywiście „Goniec Warszaw­
sk i":

„grupa rządząca ZNP zastosowała w swoim 
postępowaniu znane prawo „mimikry". Nie 
po raz pierwszy. Już za czasów rządóv B.B. 
W .R. radykaii ze Z.N.P. grali rolę totałistów, 
przy czym obsadzali administrację szkolną 
swymi ludźmi. Oliecme tą samą taktykę u- 
pra wiaćjłbedzie p. Nowicki. Ma po temu kwa­
lifikacje i stosunki 
Jak s?§'ta gra skończy?
Wcześniej czy później radykaii z Z.N.P. po- 

’/'każą -.swoje-fpazurki. Zapewne wtedy już liió ' 
prof. Świętoslawski dzierżył będzie tekę mi­
nistra oświaty‘!.
.Komentarze są i u poprosm niemożliwe. 

Możnaby najwyżej umięścić szereg' pytajni­
ków  i przy(ń.grnp;ij£jrżądzącej“ , i przy „tota- 
bstacli', i przy „pazurkach", i w  innych 
miejscach.

SPECYFICZNA LOGIKA 
panuje w  redakcji „Głosu Narodu“ , według 
którego:

„jedyną 'satysfakcją dla społeczeństwa ze 
strony zjazdu poyii.no było być: 1) wybranie 
zupełnie nowych ludzi do zaiządu, i 2) ogło- 
gejiie ideowej deklaracji, która by Związko- 

ltowi wykreślała nowe drogi, odpowiadające 
k d Jickim, narodowym i chrześciańskim 
ideałom. Obydwa te warunki zjazd odrzucił. 
U ster,u zostaną starzy ludzieiijwięc p. Kolan­
ko, a .deologia pozostafje ta sama, pomimo 
ma .ufestaeji w krypcie Srebrnych Dzwonów". 
W idocznie „Głos Narodu“ uważa podob- 

mep jak  „A B C ", żfe. „urządzono się“ ,śznowu 
tak, by  porządek dzienny obejmował tylko 
jeden punkt. Poza tym, jak się wysnuwa

wnioski bez prze"słanelv i poza przesłankami, 
pozostaje tajemnicą logiki „C.fosn N & odu".

Mozę byłoby dobrze, gdyby w Z. N. P. 
kwitła

POLITYKA... WIELOSTRONNA
Tak by wynikało z oświadczenia „Dzienni­
ka Bydgoskiego":

Nić' mają racji ci, którzy w obronie Związku 
Nauczycielstwa Polskiego wysuwają twier­
dzenie, źle4 jfego rozwiązanie byłoby zamachem 
na praw:# koalicji (zrzeszenia się w Związkach 
zawodowych). Z. N. I* przestał być związkiem 
zawodowym z momentem, kiedy zaczął wy­
bitnie uprawiać'politykę i to politykę jedno- 
s wonną".
Więcy czy polityka wielostronną,' czyąoz- 

wiązanit Związku ?pMożeby się „Dziennik 
Bydg." zdecydował. A  może chodzi o co in­
nego. Może właśnie o uprawianie polityki ' 
l ej rady Związek nie posłucha.

Związkowi przybył też przyjaciół z towa­
rzystw a „Głosu Narodu" i „Dziennika Byd­
goskiego". Mamyłim myśli „Nową Prawdę". 
Zadebiutowało to pismo artykułem o pięk­
nym ̂ tytule:
„PRAWA SWOBODNEGO ZRZESZANIA 
SIĘ DOMAGAJĄ SIĘ NAUCZYCIELE

t ztyjąniy — i oczom swym nie wierzymy. 
„Nowa PrawdąT nie je^t tylko .niezoriento­
wana, ale wprowadza typ fantastycznego 
artykułu, który możemy ‘zatytułować: 
INSPEKTOR... AGITATOREM Z. N. P. 

A  w ięc:
, Wszystko jedno, kto obejmie ster rządów w 
Związku Nauczycielstwa Polskiego. Pod jego 
adresem apelują rzesze iiauezyćielskie,, aby 
‘nspektorzy szkolni zostali wyeliminowani z 
zakresu działań Związku.
Dlaeżęgo inspektorzy szkolili mają być wy­
eliminowani z terenu działań Związku'? Z tej 
przyczyny, żc?j spełniają oni rolę agitatorów 
związkowych.
Pamiętamy wszyscy ikres jędrzeoowiczowski 
w sżkolnićtwiiyjjpaniiętamy jak na wśzystliie- 
stanowiska inspektorów i kuratorów szkol­
nych forowani byli ludzie wyłącznie z ZNP. 
W  tej. chwili ponad 90 procent wszystkich in­
spektorów szkolnwdi oddanych jest Związko­
wi Nauczyeielsiwa Polskiego, tak, że wpływ 
i zalecenia Min. W .R. i O.P. na masy nnu 
czyeielskie docierają w zniekształconych for­
mach.
Inspektorzy ‘qi w bezpośredni sposób wywie­
rali nacisk na nauczycieli,rhby zapisywali sijśj 
do Z.N.P., choćby nauczyciel był zrzeszony 
w innej organizacji, pod pretekstem potrzeby 
korzystania z bibliotek i wydawnictw nauko­
wych Związku Nauczycielstwa Polskiego, 
skłania no go do powiększała szeregów 
Związku.
W  wypadkach zapytań nąuezyołeli w kwe­
stiach zawodowych w Inspektoratach i K u ­
ratoriach namTyoijde otrzymują odpowiedzi, 
przy czym jako źródło omawiające dano za- 
• „dnieni i służbowe, wymieniany jest „Głos 
Nauczycielski", organ ZN T. „amiast Dzien­
nika Ustaw ozy Dziennika Ministerstwa W y ­
znań Religijnych i Oświecenia Publicznego..
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Ostatnie znane zarządzenie Pana Premiera 
Składko wskiego wymierzone w Zarząd Związ- 
k u  chybiło celu. Nie wpłynęło to w żadnym 
stopniu na 'Źhmiejszenie wpływów grupa tzw. 
„Kolankowców", nau«jycielstwo „zastraszone” 
stanowiskiem swych najbliższych przełożo­
nych inspektorów szkolnych, od oceny indy­
widualne;] których zależny West me tylko 
awans, ale częstokroć i dalsza praca nauczy 

Wąpielska pi wypowiedziało swego zdania i nie 
powzięło decyzji.
Dlatego też nauczycielstwo niezależnie ape-,1 
luje zarówno do władz państwowych — nad­
zorczych, jak i do Zarządów ZNP, aby po­
zwoliły nauczycielom samym decydować o 

EEfetl.przynależności organizacyjnej.
A  wtedy zmieni się z pewnością układ sto­
sunków w zawodzie nauczycielskim".

- Po tym humorystycznym debiucie wystą­
piła „Nowa Prawda"' z rewelacjami, w  któ­
rych znowu dominuje znany nam tu motyw, 
„urządzono się, oczywiście „przy drzwiach 
„zamkniętych . Dowiadujem y się teraz, że 
w  Związku

NIE MA DEMOKRACJI
„W  czasie, kiedy zamknięte d^zwi przy obra­
dach wszclKiego rodzaju władz, nie tylko wy­
chowawczych, ale i sądowych i ustawodaw- 
ożyoh, stały się niejako symbolem antjłdemo- 
kratycznych metod działania, w tym czasie 
włtrenie ten „demokratyczny?1 rzekomo Zwią­
zek przeprowadził obrady na swoim zjeździe 
walnym w tajemnicy przed społeczeństwem, 
przy zamkniętych drzwiach. I wybrał nie­
mal cały zarząd dawny, nie zdobywszy^ się 
na żadna próbę,KdioĆby śmiałego jńwnego 
oczyszczenia go z zarzutów, ani też ^uzî sad; 
nienia swego postępowania. Otóż śmiałość i 
jawność stanowią Cechy nieodłączne od wszel­
kiej zdrowej demokracji".
Zarzucenie nauczycielstwu związkowemu 

braku śmiałości i otwartości— jęst absurdem. 
Związek bowiem zawsze .występował 

BEZ MASKI 
Tak je-st „M ały Dzienniku"'! który piszesz 

po Zjeźdzje: „wyraźnie Związek, a nie kię-‘ 
rownictwo Związku'". Bez maski — doda­
my — obłiidysi fałszu.

„Mały; I )ziennik“" zresztą ma momenty zu­
pełnej niepoczytalności:

„W hierarchii spraw publicznych, w skali 
uczućiowejćśprawa szkoły jest rodzicom bliż­
sza, niż obronność państwa, bezpieczeństwo, 
wymiar Sprawiedliwości, wyżywiepie ludno­
ści, budowa dróg lub polityka zagraniczna". 
O co chodzi „M. Dziennikowi ? O czyw i­

ście o to, żc nauczycielstwo związkowe .wal­
czy z... rodzicami, którzy pragną, tak by 
•wynikało, b> dzieci chodziły do szkoły głod­
ne i to nie po drogach, i koniecznie narażo­
ne na wszelkie niebezpieczeństwa.

TRWAŁA PAMIĄTKA
^Warszawski Bziennik Narodowy"" obra­

ca się, podobnie jak i „M ały Dziennik"", na 
peryferiach Zjazdu:

„Jedjaną trwałą pamiątką środowego zjazdu 
Związku Nauczycielstwa Polskiego w K ra­

kowie pozostaną jeszcze przez kilka dni na­
pisy ua murach kamienic. Napisy bynaj­
mniej nie entuzjastyczne dla drogi, po której 
wiodą Z.N.P.Fjego menerzy 
Zrozumięejjjak zapisał śięJZjazd w uczu­

ciach l pamięci nauczyciela polskiego, nie 
zdołał reporter „W . Dzień, bar."", błąkający 
się po nocnych lokalach, z czego wynikła 

NIEPOTRZEBNA... POCHWAŁA  
ZJAZDU

„Na pochwałę Zjazdu należałoby "zanotować 
względny (? Red.) spokój i- porządek w noc­
nych lokąląfch wkowycii Krakowa".
Po Zjeździe stracili „przyjaciele Z. N. P. 

wszelkie nadzieje. Sięgnęli więc do lamusa 
starych „aigum entów“ .
100 STRONIC MASZYNOWEGO PISMA
pełnych reśyelacji, wynikających z badania 
niezliczonej ilości'jjksiązek". Taki anonim 
ukazał się na drugi dzień po Zjeździe w  wie­
lu pismach.

PoważiTej ustosunkowały się jednak nie­
które pisma n e  koniecznie sympatyzujące 
"z! Z. N. P. „Kurier Polski"" pisał, że

ZJAZD TO NAUKA
„ZY Y  CJĘSTWO, J A K IE  ODNIÓSŁ Z A ­
RZĄD Z. N. P. daje dużo do myślenia. W.ia- 
domem jest przęcidż, że znaczna część spo­
łeczeństwa nauczycielskiego nie pochwala 
działalności dawnego zarządu. Tymczasem w 
glosowaniu uzyskał on przygniatającą więk­
szość. Jak to wytlomaczyć’  Sądzimy, że głos 
nauczycielstwa nie miał charakteru aproba­
ty działalności dawnego zarządu, lecz był dez- 

J aprobat ą środkow, zas.bisiiwii il.yćh wobec 
Z. N. P. — manifestacją na ljpcz swobody 
zrzeszania się.
Z tego wynika nauka i dla czynników miai 
rodajnych i dla wybranego powtórnie za­
rządu. Ten ostatni, z faktu, że wyniosły go 
nie własne zasługi, ;leaź cudze błędy, powi­
nien wyciągnąć wskazówkę dla przyszłej swej 
działalności, rozwijając ją po inych, niż po­
przednio drogach”.
„Kurier Polski"" mvli się jednak. Zjazd 

był aprobatą. Był! Był też dowodem charak­
teru lunieyyeielsi wa związkowego. 

Natomiast, co podniósł „Robotnik"": 
„Koncepcją „Kulturkampfu" przeciw^nauczy- 
cielstwu w Polsce dzisiejszej była A N T Y ­
P A Ń ST W O W Y M  nońięnsem.

Z A M IA N A  POSAD.

ZA M IE N IĄ  SIED M l'JK L A SÓ W K Ę , Izbica 
Kujawska, powiatu kolskiego na równorzędną 
pow. piotrkowskiego, redomskowskiego, łódz­
kiego. Osada posiada dwie sjedmioklasówki, 
trzecią planowaną, pocztę, elektrykę, lokomocję 
autobusami, motorowymi pociągami1 wąskoto- 
i ówki. „Atmosfera" bardzo dobra. Palimąka 
Józef. Szkoła Nr 1.

ZA M IE N IĘ  I-kl. powiał kostopolski na 
okręg poznański. Dużo lasu. 7 km od slacji. 
Koszta zwróć®! Zgłoszenia: Szkoła, Woronówka, 
poczta Lewacze.
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BARWNE BOGATO ILUSTRrWANE CZASOPISMA
---------------------ZAPEWNIAM DZIATWIE RADISNA LEKTURE:____________
Sf v ^ W !$ S m  ~  1 !a azY6 \ wi.elskich MŁODY Z A W O D O W IE C -dla  młodzieży starszych
M AŁY P L O M y i ,Z E ł — dla 1 skół miejskich. klas szkół pow szechnych, gimnazjów i szkół

Pism a dla dzieci kl. I i II. za w od ow y ch .
u ,  SZKOLNA GAZETKA ŚCIENNA— dla wszystkich 

P Ł O M iK  —  kl. v, VI i VII szkół powszechnych, klas szkół powszechnych.
s z k o I ,  dokształcające, gimnazja zawodowe ILUSTRACJA SZKOLNA —  dla szkół wszystkich 
i ogólnokształcące. typów i stopni organizacyjnycn.

P. T. N A U C Z Y C I E L S T W U
polecamy nabywanie pojedynczych obrazów i kompletów obrazów

I L U S T R A C J I  S Z K O L N E  J “
P i ę k n e ,  w o p r a c o w a n i u  w y b i t n y c h  p e d a g o g ó w ,  
d o  p r o g r a m u  p r a c  s z k o l n y c h  p r z y s t o s o w a n e

KOMPLETY „ I L U S T R A C J I  S Z K O L N E J "
S/) D O S K O N A L / )  I N I E Z B Ę D  I/) P O M O C / )  N A U K O W / )
W  p r e n u m e r a c i e  z ł  4 z a s e r i ę  d w u m i e s i ę c z n ą  
Na żądanie wysyłam y bezpłatnie książkę „Ilustracja pracy szkolnej^
 „  ? Pojedyncze numery czasopism, komplety i roczniki nabywać można:
Augustów, ii. Piłsudskiego 43, „Dom Nauczyc.“ . Opoczno, Wac Kościelny 1, „Opoczyńska Ksie-
Biała-Podlaska, ul. Piłsudskiego,^Nauczycielska garnia Spółdzielcza".

Społdz. Księgarska. Poznań, ul. Podgórna 7, Spółka Pedagogmzna.
BiałySiOk, ul. K iliń sk iego  10, Księgarnia Nauczy- Radom, ul. Słowackiego 17, Księgarnia N a u c /v -

m elska. ciel,ka „Przyszłość".
Brześć n. Bugiem, „Nasz Sklep U rania" Sambor: Księgarnia Naucz. Spółdz.
®jjbJlobyc| ul. Smolki 3, Księgarnia Spółdzielcza. Sandomierz*fiStowarzyszenie Spółdz. „Ognisko"
Dubiio, ul. Czackiego 1, Księgarnia Spółdzielni Skierniewice ul. Senatorska 1, Księgarnia Naucz.

lauczyoielskiej. Spółdziel.
Grodno, ul Dominikańska 10 Ognisko". Soi»c n. W isłą, Księgarnia Nauczycielska „Ogni-
Kiaków, ul. Wisina 3, gSzkolnica". sk„“ . 1
Krosno, ul Ordynacka, „Nauczycielska Spółdziel- Warszawa, ul. Świętokrzyska 1S, „Nasza Księ-

m;l • garnia".
Lida, Księgarnia Spółdzielcza. Wilno, ul. W ielk a42, Oddział „Naszej Księgarni".
Lipno Księgarnia Nauczycieli Szkół Powszech- Włocławek, ul. 3 Ma,,a 9, Księgarnia Soułdzielni

nycn, ul. Piocka zla . Szkolnej.
Łęczyca, ul^ Szeroka 4, Księgarnia Nauczycielska Wołkowysk, ul. Kościuszln 57, Księgarnia Spółdz.

„Obron; Naucz.
Nauczycielka;-.  ̂  ̂ Wysokie Maz., Księgarni. Nauczycielska. Skła-

Nowy-Sącz, ul. Jagiellońska 38, Spółdzielnia Na- dnica Pom. Szk. Śv. it:“ 
uczycielska.

Kr*; stajcie z działu ratalnego „ N A S Z E J  K S I Ę G A R N I "  
w Warszawie, ul. Świętokrzyska 18 i w Wilnie ul. Wielka 42. 

 Księgarnię Nauczycielskie obsługują szybko, sprawnie, Lżyczliwie i tanio.!

Ministerstwo W. R. i 0. P. o czasopismach Z. N. P. dla dzieci i młodzieży
!n'em Pana Ministra w - R- i 0. P. z dnia MV.1927 Nr 2168/27 10. P 

pło  YK został uznany za konieczny Cla szkół -  grupa II i III, tj. dla klas^ I , IV. V i Vl’ 
a PŁOMYCZEK konieczny dla grupy I. tj. dla klasy I i II szkół]' powszechnej.

Obecnie Ministerstwo Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego rozporządzeniem 
z dnia 30.V1I.1937 r. Nr II.Pr.15239/37, zatwierdziło wszystkie czasopisma dzieciece Z.N P 
i do bibliotek uczniowskich. ' ‘ — L-:- :
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ENCYKLOPEDIA WYCHOWANIA
j P O D  R E D A C J 4 :

ii Dr  STANISŁAW A ŁEMPICKIEGO, Dr WOJCIECHA GOTTŁ1EBA, Dr BOGDANA
j j  SUCHODOLSKIEGO I JÓZEFA WŁODARSKIEGO
j s Pierwsza w Polsce ilustrowana pedagogiczna Encyklopedia w układzie działowym.
I| Zatwierdzona przez Min. W . R. i O. P. jako wydawnictwo pomocnicze do biblio­

tek uczniowskich w zakładach kształcenia nauczycieli oraz jako wydawnictwo 
pomocnicze cfla nauczycieli szkół wszystkich typów.

W ychodzi w zeszytach. Każdy zeszyt 64 stron druku w formacie 1 7 X 2 5 . 
Ukazało się dotąd 33 zeszyty. Pozostałe zeszyty w liczbie 10-ciu (5 podw. zeszy­
tów) ukażą się w odstępach miesięcznych do końca bieżącego roku szkolnego. 

Całość obejm uje około 2700 stron w trzech wielkich tomach.
Dwa pierwsze tomy w trzech częściach w trwałej oprawie są już dc nabycia 

w cenie zł 120, płatnych w 10 ratach miesięcznych.
Dalsze zeszyty w handlu księgarskim po zł 4.— . W  prenumeracie za pojedynczy

zeszyt zł 3.— .
O soby i instytucje, które wpłacą w ciągu miesiąca stycznia i lutego 1938 r. pre- ■ 
numeratę za wszystkie pozostałe zeszyty II tomu Encyklopedii (zeszyt 5 -  14) 

korzystają z ulgowej prenumeraty zł 2.50 za pojedynczy zeszyt.

E N C Y K L O P E D I A  W Y C H O W A N I A  
jako niewyczerpane, niezastąpione i niezawodne źródło informacji fachowych win­
na znaleźć się w każdej bibliotece szkolnej, w każdym Inspektoracie, na biurku 

każdego wychowawcy i nauczyciela.
SZCZEG ÓŁOW Y PROSPEKT ENCYKLOPEDII W Y SY ŁAM Y  GRATIS NA KAŻDE 

’ ŻĄDANIE.
STAŁYM  NASZYM  KLIENTOM W YSYŁAM Y NOWOŚCI W YDAW N ICZE DO

PRZEJRZENIA.
NASZA KSIĘGARNIA 

W ARSZAW A  
Ul. Świętokrzyska 18, konto P.K.O. nr 2050.

>
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W  czasie feryj ..Wiadomości Nauczycielskie” nie wychodzą.
5  Rękopisów redakcja nie zwraca.

Adres Redakcji i Administracji: Warszawa, ul. Targowa 71.
Konto rozrachunkowe: Warszawa IV , Nr 2.
Redakcja czynna od g. 10 do 15.
Redaguje komitet.
Redaktor odpowiedzialny i wydawca: Stanisław Rapacz.

CENY OGŁOSZEŃ: Cała strona — 250 zł, /z  strony — 150 zł, 
lA  strony — 80 zł, Va strony — 50 zł; Yio strony — 25 zł. Drobne 
15 gr za słowo. Ogłoszenia w tekście o 25°/o drożej.

PRENUMERATA: miesięczna 1 zł — cena pojedynczego numeru 
30 groszy.

„Nasza Drukarnia”, Sienna 15, tel.: 6-75-93


